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Wczoraj w Czasie Nabożeństw, Amatorowie i Arty- 
Ści wykonali następujące dzięła muzyczne: Na Woty- 
Wie, w kaplicy Literackiej: Msżę Chwaliboga, na 
Offertorium, Hymn Webera; ua Benędictus, Śpiew 


Ńtradelli z XVII wieku (solo tenor); a na Agnus Mo- 


dlitvę Chwaliboga (solo sopran). Na Summie wArchi- 
katedrze, chóry Inst. Muz. wykonały Mszę Niderme- 
jera, na Graduale, „Ojcze nasz* Moniuszki, na Offer- 
torium,. „O Salutaris* Rossiniego, i Benedictus Bróh- 
ra. Summe celebrował JX. Kanonik Sotkiewicz, kaza- 
nie miał JX, Biernacki. — W kościele N. MARur P. Fa- 
skawej, przy ulicy Śto-Jańskiej, wykonaną została 
Msza Krogulskiego Nr 8, Graduale, Moniuszki; na 
Offertorium, Modlitwa Roguskiego (solo sopran), na 

enedictus, Hymn do, BOGA Miinchheimera (solo 
contr alt), na Agnus tercet Mandanici'ego i Hymn Sta- 
tlerg. —W kościele $go MARCINA, przy ulicy Piwlej, 
Msza Ohwaliboga, duet na'sopran i alt Clargetta. i 
Modlitwa Tejchmanna (solo tenór.)— W kościele PRZE- 
MIENTENIA PAŃSKIEGO, przy ulicy Miodówej, Msza 
Krogulskiego, na Offertorium; Modlitwa do BOGA 
RODZICY, Dobrzyńskiego (sólo sopran), na Benedi- 
ttus, Modlitwa K. Studzińskiego (solo bariton), i 

gnus, Słoczyńskiego, — W kościele Śg0 JACKA, przy 
ulicy Freta, obchodzonym był dróczny odpust Śgo 
Patrona kościoła, a zarazem Patrona czeladzi szewc- 
kiej. Odpust ten, przy wystawieńia Relikwji S20 JA- 
ORA, w złotej ręce, pomieszczonych, z całą solenno. ` 
Ścią, był odprawionym, & bractwa miejscowe na chórze 
wykonywały pienia religijne ztowarzyszeniem organu. 
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"W IMIENIU NAJJAŚNIEJSZEGO 
ALEXANDRA TEL i 
CESARZA I SAMOWŁADCY WSZECH ROSSJI, 
KRÓLA POLSKTEGO, 
"WIELKIEGO XIĘGIA" FINLANDZKIEGO 
etc., ete., etc." i 

Komitet Urządzający w Królestwie Polskiem, 
Na przedstawienie Komisji Rządowej Spraw We- 
Wnętrznych, z, dnia 14 (26) Czerwca 1867 róku, 

omitet Urządzający postanowił i stanowi: "7 
1) Ułożoną przeż Komisję. Rządową Spraw We- 
bętrzpych, i przy niniejszem załączoną Ustawę 
0, Straży: Ogniowej w Warszawie, zatwierdzić, si 
2) Wykonanie tej Ustawy, która w Dzienńiku Praw 
zamieszczoną być winna, poruczyć Dyrektorówi Głó. 
wnemu Spraw Wewnętrznych. i Naczelnikowi War- 
Szawskiego Okręgu D dahon w czem, do kogo 
24 
ziało się w Warszawi 198 posiedzeniu, dni 
18 (80) Lipca 1867 oka: Hi fi hg 

Prezes Namiestnik w Królestwie 

C Tama antilek (podp) Br. Bere. 
azająć ujący czynnościami Komitetu Urzą - 
ącego, Senator, (podp.) J. Sołowjew. (Dz. War). 


A6. | Pra 2.(19) Sierpnia 1867 r. 


Jutro, $go Bernarda Opata. 


RETE. | 


— ' Rozkaz Ober-Policmajstra miasta Warszawy, 
z dnia'1 (13) Sierpnia r. b.—Z powodu zmniejsze- 
nia się cholery w mieście tutejszem, oddział chole- 
ryczny w Domu Położniczym, przy ulicy Marszał- 
kowskiej, zostanie zwinięty po opuszczeniu go przez 
chorych dotąd tara będących. Zawiadamiając o tem, 
polecam odsyłać chorych z QCyrkułów: IX i Xgo, do 
oddziału cholerycznegó przy Szpitalu Śgo: Łazarza. 

(Dz: War:). 


— Szkoła Główna Warszawska — Podaje do wia- 
domości osób interesowanych, iż zapis Studentów do 
Szkoły Głównej na rok 1867/8, trwać będzie od dnia 
238 Sierpnia (4 Września) do dnia 8 (20) Września 
r. b., codziennie, od godziny 9 z rana. Każdy, życzący 
sobie zapisać się w poczet Studentów: Szkóły Głó- 
wiej, powinien złożyć następujące dowody: 1. metry- 
kę urodzenia; 2. świadectwo szczepionej ospy; 3. jeśli 
niepełnoletni, deklarację rodziców tub opiekunów, 
iż życzą sobie aby jako Student do Szkóły Głównej 
uczęszczał, i poddają go pod przepisy wszystkich stu- 
dentów obowiązujące; 4. patent z ukończonego całko- 
witego kursu nauk w gimnazjum, albo: też świade- 


/ etwo, że: odbył z powodzeniem egzamih z zupełnego 


kńrsu gimnazjalnego w jednem z gimnazjów Cesar- 
stwa lub Królestwa; 5. Świadectwo właściwej władzy 


„policyjnej, iż nie miał udziału w byłem powstaniu; 


pochodzący zaś z Cesarstwa, winni złożyć świade- 
ctwo właściwego Naczelnika Gubernji ,iż/do przyjęcia 
ich na Studentów Szkoły Głównej żadne nie zacho - 
dzą, przeszkody. Kańdydaci powyższe dowody posia- 


, dający, poddawani będą w Komitetach w tym celu 


ustanowionych egżamińnowi wstępnemu; w”żakresie 
kursu gimnazjalnego, z wyjątkiem tych uczniów, co 
ukończyli kurs nauk w gimnazjach mieszanych, a któ- 
rzy na mocy rozporządzenia Władzy Wyższej, wolni 
są od egzaminu wstępnego. Wreszcie każdy nowo- 
przyjęty do Szkoły Głównej, obowiązany jest wnieść 
do Kassy Skarbowej przy Magistracie'm. Warszawy, 
opłatę szkolną 'wpiSową ‘za półrocze I-sze r. 1867/8 
w kwocie rs. 25. — Za Rektora, Dziekan J.'8. Kowa- 
lewski (D.W). ) 


a E 1) 
— Naczelnik: kłockiej Dyrekcji. Szkalnej ogłąsza, 
że zapis, uczniów „na rok szkolny, 1867/8; tak na 
pierwszy, jako też na. drugi kurs kursów Pedago- 
gicznych Wymyślińskich,.. w Powiecie Lipnowskim, 
pod miastem Skępem, w Gubernji Płockiej, : rozpo- 
cznie się 4 (16) Sierpnia roku bieżącego 1867. Na 
kursa: Pedagogiczne  przyjmowaną będzie młodzież 
włościańska, szczególnie pochodzenia Polskiego. Pra- 
goący wejść na pierwszy kurs powinien mieć naj- - 
mniej 15 lat wieku i złożyć examem z przedmiotów 
dwu-klassowej szkoły elementarnej, a na- drugi 
kurs — najmniej 16 lat wieku i umieć nauki wykła - 
dane na pierwszym kursie. Wstępujący na kursa, 


winien złożyć przy podaniu Inspektorowi kursów 
Pedagogicznych Wymyślińskich następujące dowody: 
a) Świadectwo wieku i stanu, b) świadectwo najbliż- 
szej władzy miejscowej o sprawówaniu się swojem, 
i c) świadectwo Proboszcza parafji, że dopełnia obo- 


wiązków. religijnych. Wszystkie te dowody mogą być . 


pisane na zwyczajnym papierze. Nadmienia się przy- 

tem, że, biedniejsi i zdolniejsi uczniowie kursów Pe- 

dagogicznych, na mocy decyzji Rady Pedagogicznej, 

mogą być umieszczani na stypendjach Rządowych, 

na rachunek wyznaczonego etatem funduszu. 
(Dz: War:). 


— Wyjechali z Warszawy: Jenerał-Lejtnant Min- 
kwitz, do Petersburga; Jenerał-Major Raden, za gra- 
„«micę; Rz: Radcy Stanu: Katalej, do Petersburga; Wie- 
czorkowski, do m. Siedlca. 


o — W.dniu 28-cim. z, m. rozstał się z tym świa-. 
tem ś. p. JX. Onufry Dąbrowski, Prałat Scholastyk 


Katedry: Kujawsko-Kaliskiej, niegdyś Kapłan Zgro- 
madzenia Scbolarum Piarum i Prefekt Szkół Publi- 


eznych. Żył lat 65. 


Í 


ID Wczoraj zakończył. doczesne życie ś. p. Ighacy * 


Jeziorkowska, Zastępca Obrońcy Prokuratorji i Reffe- 
reut Prawny. Okręgu Naukowego. Stroskana Żona 
wraz'ż czworgiem małych Dzieci, zaprasza Krewnych, 
Przyjaciół i. Kolegów zmarłego, na exportację zwłok, 
z dolnego Kościoła Śgo KRZYŻA, na cmentarz Powąz- 
kowski, jutro, o godz: 6ej. po południu, odbyć się ma- 
jacą: * (11,997) ROS ani 

— Józefa-Franciszka z Rzytelskich Eysymont, po 
długiej i ciężkiej słabości, opatrzona ŚŚ. SAKRA- 
MENTAMI, w dniu 17+tym Sierpnia r. b., przenio- 
sła się do wieczności, ,w wieku lat 80. W. nieutu- 
donym ,żalu pozostałe Dzieci, .Wnuki i Prawnuki, 
zapraszają: Krewnych, Sąsiadów, Przyjaciół i Znajo- 


-ocmych,, na exportację zwłok z dóbr własnych Ko- 


(ałów, do, miasta Parysowa, w. dniu 21 Sierpnia r. b., 

10 godzinie: 5ej po południu, oraz. na żałobne Nabo- 
żeństwo w. dniu. następnym, to jest 22go b.. m., od- 
być się mające. w Kościele parafijalnym Parysow- 
skims 4, (11,972.) 

low S: ypy Marjanna. z Brzostowiczów Złodkiewicz, 
„wdowa pos Kapitanie, b. wojsk Polskich, po przeży- 
ciu lat 80, zmarła wczoraj, wyprowadzenie jej zwłok 
na cmentarz Powązkowski, z Kaplicy Kościoła Śtej 
Anny, Matki. N. MARJI PANNY, przy, ulicy Krak:- 
"Przedmieście, nastąpi jutro, to jest. 20go b. m., o go- 
dzinie 5ej po południu, na które Kręwnych,. Przy- 
jaciół i Znajomych, w nieobecności Córki zmarłej, 
jej Synowiec zaprasza. (12,997.) 

— W dniu 17 Sierpnia, zachorowało” w Warszawie 
na cholerę osób 60, wyzdrówiało 104, umarło 16; — 
w dniu 18 b. m. zachorowało osób 66, wyzdrowiało 
114, umarło 15; pozostaje chorych 'z dawniejszemi 
osób 728.— Od początku pojawienia się epidemji, za- 
chorowało osób 5,296, wyzdrowiało 2,981, umarło 
1,63%.  (G. P.) 


= W. zeszłą Sobotę, to jest dnia 17go b. m., 
około godziny 7ej wieczorem, w Kościele parafjjal- 
"IX „Mokotowskim. pobłogosławiony, został. przez 


Adama Jakubowskiego, Administratora. parafji 
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, tuszewski, „Marja 


Śgo Krzyża, związek małżeński zawarty przez Paná 
Ignacego Czermtńskiego, Urzędnika Dyrekcji Głó” 
wnej Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego,;-z Pant% 
Teressą Papi, Córką Jana i Teodozji z Gałęzowskich 
małżonków Pápi, obywateli tutejszych. Po skończ0” 
nym obrzędzie, zebrane grono rodziny i przyjació” 
składało nowożeńcom życzenia, do których i my dO” | 
łączamy swoje, "życząc=-im-błogich —dni. _szczęść? | 
w jak najdłuższe lata. 


— Prezydujący w Komitecie wystawy płodów gl 
spodarstwa wiejskiego, odbyć się mającej w Warsz8” 
wie, w dniach: od 9 (21) do 12 (24) Września r.. b., pó” 
wołując się na ogłoszenie Komitetu tejże wystaw) 
z dnia 28 Czerwca (10 Lipca) r. b., ma zaszczyt p0“ 
dać do wiadomości publicznej, iż próby z dostarcz” 
nemi na wystąwę maszynami i narzędziami rolnicze” 
mi, oraz zwierzętami pociągowemi, odbywać się będ? 
zaraz za składami Banku Polskiego, w miejscowość” 
przy alei Jerozolimskiej, nieopodal tak zwanego f0! 
warku S-to Krzyzkiego. Przedmioty pochodzeni? 
zagranicznego mogą być dopuszczone na wystaw 
i w sprawozdaniu z takowej, jeżeli zasłużą na to, uczy” 
niong o nich będzie zaszczytna wzmianka; z uwagi je 
dnak, że wystawa płodów gospodarstwa wiejskieg”, 
o jakiej mowa, jest wyłącznie krajową, dla przedmi” 
tów wyprodukowanych w granicach. Królestwa PO” 
skiego, nagrody. przeto obcym wystawcom udziela?” 
mie będą.. Wreszcie, gdy się zbliża ostateczny termi’ | 
do składania deklaracji, mam zaszczyt uprzedzić o P’ 
trzebie śpieszniejszego ich nadsełania do Komi 
urzędującego w gmachu Komisji Rządowej Spis” 
Wewnętrznych w Wydziale Przemysłu i Kuńsztów.” 
Józef . Zamoyski. — Sekretarz Komitetu Adam Mi” 
czyńska.  (D. W.) i O : 

— Omegdaj miała miejsce: wizyta w Ochrop” 
Śtej ZorJi, za. rogatkami , Wolskiemi położonej 
W Ochronie tej Nrem 10 oznaczonej, Opiekunką je 
JW. Pelagja z Hr: Zamojskich Rembżełżńska, a Opie 
kunami: JW. Hr: Zamojski Tomasz Ordynat, i W 
Gierzyński Ignacy; Dozorczynią Pani Wolińska Jó 
zefa; Pomocnicą zaś Panna Wolińska Karolina. 
wizycie pomienionej było chłopców 38, dziewcząt 4 
razem dzieci 80. Rozdano, xiążek oprawnych nan* 
grody przesłanych przez Towarzystwo Dobroczynuł 
ści sztuk 5, listów pochwalnych sztuk 4, xig? 
ofiarowanych przez JW, Hr: Zamojskiego, sztuk 1d 
pończoch par sześć, kołnierzyczków roboty własnć 
sztuk sześć, fryzek sztuk sześć. Nagrody otrzyma” 
Marja Czechowska, Władysław Skorubski, Józef M 
arja. Domańska, Anna Hagen; a lis q 
pochwalne: Piotr Białecki i Juljan Sowiński, Obed 
byli na wizycie: Vice Protektorka Ochron Pani Joa” 
na Neybauer Opiekunka i inne Opiekunki, ot 
Członkowie: Adam Bartoszewicz, Kożarski, Zabor" 
Doktor Kamiński, Hyliser, Gautier Jan (syn) i t. d j 

— Jutro, 0 godzinie Gej wieczorem, odbędzie j 
Wizyta Jeneralna w Ochronie XIej, pod Nr 15% 
przy ulicy Chmielnej. j 

— Uzupełniające podany w krótkości w piśmie Pr 
szem, życiorys $: p. Igu, Gepnera, Nacz, w Banku Po 
podajemy dziś bliższe z pracowitego życia jego szcze tę 
ły, a mianowicie dotyczące zajęć artystycznych 7" 


s 


” 
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boszczyka, którym się z zamiłowaniem, jako amator 
Doświęcał; $. p. Ign. Gepner, zaznajomił się około 
t. 1824, ze znakomitym malarzem Professorem Koku- 
rem; pod jego okiem i z jego korzystając wzorów, 
ztałcił się w rysunku i robił pierwsze próby malo - 
Wania olejnego; chociaż nie poświęcił się wyłącznie 
Sztuce, wszystkie jednak wolne chwile od zajęć obra- 
tał na kształcenie się w malarstwie. Nie przeszedł- 
Szy szkoły, w utworach swoich okazywał talent, ale i 
Pewien brak gruntownej tu nąuki. W latach 1826 
17 rysował na kamieniu do litógrafji portety w więk - 
szym formacie: Jenerała Jakóba Redel i małżonki 
jego Barbary z Dąbrowskich; Kopernika, podług o- 
razu szkoły Bonońskiej; w mniejszym zaś: Jana Ja- 
Sińskiego, Żofji Kurpińskiej, artystów dramatycznych 
eatra Warszawskiego, Eugenji Koss, tancerki, i inne; 
Wykonał 7 rysunków do dziełka, p. t. „Pielgrzym 
w Dobromilu*, jeden rysunek do 3go tomiku: „Pa- 
miątki dla Kryczka*, Jachowicza. W r. 1840, wyko- 
„hał na cynku kopje dwóch swoich obrazków: Garnca- 
rzą roznoszącego i obwołującego swój wyrób, jak: to 
yło dawniej zwyczajem, i Druciarza, zajętego napra- 
wą uszkodzonej miski. — Oryginalne olejne utwory, 
. p. Ignacego, były: Garncarz, Druciarz, któremu je- 
"dno z dzieci autora obrazu, podaje lalkę do zdruto- 
wania, drugie mniejsze kryje się za służącą; Sitarz i 
Szczotkarz, idący do miasta, Piaskarze, rozchodzący 
się z jednego miejsca z napełnionemi workami, Zy: 

i pod Bankiem i Tracze, godzący się do piłowania 

rzewa. Olejńo wykonał nieboszczyk wiele portretów 
W małym formacie, odznaczających się podobień - 
„Stwem; portrety można liczyć do najlepszych prac ś. 
Y. Ignacego. — Pozostawił galeryjkę z kilkudziesięciu 
obrazów złożoną. — Ze znsnych obrazów z muzeum 
laszego, kopjował: CHRYSTUSA przed Piłatem, Ani- 
bala Carracci; Złożenie do Grobu, Bescaye; Ukrzyżo- 
wanie, Lebruna. Do odznaczających się między ko- 
pjami, należą: S. Magdalewa, Dietricha; Gracze, Pala- 
medesa; Karczma, „Tenietsa; “Kobieta. z gołębiem 
Lampiego; te trzy ostatnie były w r. 1886 umieszezo- 
ne na Wystawie Sztuk Pięknych w pałacu Kazimi- 
rowskim urządzonej. Oprócz zajęć biurowych i po- 
święcenia się małarstwu, znalazł ś. p. Gepner: siłę i 
czas do osobistego przeprowadzenia wychowania pię. 
ciu swoich synów i dwóch córek. 

— (Art: nadz). Władze Miejskie przed kilku laty 
starały się usilnie z wyłożeniem nawet znacznych 
Kosztów, nadać inny kierunek rzeźniczemu przemy - 
słowi, alẹ hic nie wskórały z klassą ludzi, która nie 
umiała czy nie chciała Zrozumieć, że mając sobie 
- Wypóżyczońe przez Magistrat znaczne kapitały, win- 
Na była takówe właściwie spożytkować, przez żalu- 

ywanie wołów żnacznemi partjami na miejscu ich 
„Wypąsu, a nie być” zależnemi od przedsiębierców 
handlujących wołami, którzy mając w tem własny 

nteres, wszelkich dołożyli starań, aby po dawnemu, 
handel bydłem rogatem pozostał w ich ręku. W ogó- 
le, dotychczas rzeźnicy zwykli utrzymywać, że droży- 
zna mięsa nić pochodzi 2 ich winy, ale wyłącznie 


handlarze bydłem prowadząc takową niejako mono- : 


polem, nie dozwałają przez swe wymagania i trzy- 
manię rzeźników 'w zależności pieniężnej, obniżyć 


Ceny mięsa. Tłómaczenie powyższe, lubo w części a 


słuszne, aie może być usprawiedliwiającem jeśli uwa- 
żym, że przez zniesienie akcyzy, to jest opłaty, 
która od każdego bydlęcia znaczną kwotę wynosiła, 
powtóre, że spotrzebowywane mięso w mieście War- 
szawie, lubo w znacznej. części, to jednak nie wyłą- ` 
cznie, z Cesarstwa jest sprowadzane; ale bydło ro- 
gate, czy to opasy z gorzelni, czy inne na rzeź 
sprowadzane z Królestwa, pośrednictwu spółki han- 
dlowej Podolskiemi wołami, nie ulegają. Z, wyż 
przytoczonych powodów mogliby rzeźnicy, dla pierw- 
szej przyczyny obniżyć cenę mięsa, w drugim przy- 
padku uniknąć monopolu, któremu jak. twierdzą, 
ulegać muszą; skoro zaś. tego nie czynią, można 
przypuszczać z ich strony złą wolę. Dalej wziąwszy 
na uwagę, że użalając się na monopol handlują- 
cych, rzeźnicy sami takowy nieledwie wywierają, na 
produkujący bydło krajowe na opas, gdyż właści- 
ciele rogatego bydła, sprowadzając takowe na targ 
Pragski, są narażeni na wielkie straty pieniężne 
przy sprzedaży, skutkiem dowolnych cen, jakie, pp. 
rzeźnikóm za inwentarz krajowy podoba się ofiaro- 
wać. Z tych. wszyskich powodów, ośmielamy się po- 
dać myśl, aby właściciele. ziemscy, produkujący in- 
wentarz na sprzedaż, „czy to zimową porą na g0- 
rzelni, lub w okolicach obfitujących w znaczne pa- 


'stwiska, starali się urządzić w Warszawie sprzedaż 


mięsa, w jatkach przez siebie utrzymywanych. W podo- 
bny sposób spieniężanie inwentarza, może się zda- 
wać zbyt utradzającym dla gospodarzy | rolnych, 
którzyby pomimo użycia stosownej posługi, nadzo- 
rować administracji sprzedaży mięsa nie byli w mo- 
żności. Gdy jednak weźmiem na uwagę, że w pro- 
mieniu kilko-milowym, znajduje się kilkudziesięcia 
obywateli mających gorzelnie, że większa ich. część 
sprzedaje opasy na wywarze utrzymywane; że przez 
zawiązanie stosownej spółki, daleko z większym zy- 
skiem dla siebie i dla. mieszkańców Warszawy mo- 
gliby spieniężać opasowy inwentarz, że sprzedaż 
mięsa lubo dotychczas wyłącznie prowadzona, przez 
specjalnie obeznanych z tym przedmiotem, nigdy 
nie może przedstawiać wielkiego ryzyka i narażać 
na jakoweś straty, mianowicie tych, którzy własny 
towar będą spieniężać; „że współzawodnictwo tego 
rodzaju handlu, może. tylko oddziałać na niekorzyść 
tych, którzy dziś samo-władnie tym handlem ogar- 
noli; że już na tej drodze przemysłu, były poczy- 
nione pewne kroki, przez osoby prywatne i jeśli się 
nie: powiodły, to tylko z tego powodu, że ci przed- 
siębiercy od monopolistów kupowali woły, i dla te- 
go doznali niepowodzenia, nabrawszy. jednak pewne- 
go doświadczenia w tym względzie, udzieliliby swej 
pomocy nowemu przedsiębierstwu. Nie należy przeto 
uważać niemożliwem wykonanie podanego projektu; 
wszak wiele rzeczy które, przed :20. tu laty zupełnie 
się nieudawały, dziś po przebyciu pewnego doświad- 
czenia i usunięciu niektórych przeszkód, zdających 
się być z/początku nie do zwalczenia, nowym przed- 
siębiereom piękne zyski przynoszą. «Kiedy jesteśmy 
na polu gospodarczem, weźmy naprzykład nabiał; 
powszechnie jest wiadomem, że takowy przez wiele 
lat wyłącznie, a dziś w większej części był zajęciem 
pachciarzy. / Wielu z właścicieli bliższych okolic 
Warszawy, posiadający liczniejsze stada krów doj- 


nych, wielo-krotnie już próbowali sami, na własńe 
ryzyko sprzedaż nabiału. Wielu może pamięta przed 
laty dwudziestu kilku, przesyłaną śmietankę ze 
Słupna, we flaszkach opieczętowanych, “do handlu 
Pryfkiego. Były to pierwsze kroki w tym kierunku, 
które się niu powiodły, a nawet naraziły właścicie- 
la na straty; a jednak dziś z folwarków: Kamionek 
i innych, przysyłają właściciele sami nabiał, i dobrze 
na tem wychodzą. Przytoczyliśmy ten przykład, aby 
wykazać, że nie trzeba zrażać się przeciwnościami. 
Na zakończenie, widzim potrzebę zrobić jeszcze 
uwagę, że jeśliby kto uznał za dostateczną konku- 
rencję wolnej sprzedaży mięsa dowożonego z za ro- 
gatek; odpówiemy, że handel w tym kierunku pro- 
wadzony, nie może dla rzeźników wywołać rywali- 
zacji, jak urządzenie stałych jatek, któreby dawały 
rękojmię, że mięso jest ze zdrowego bydła, wedle 
właściwych gatunków podzielone, rzetelna waga i 
stałe w sklepie wywieszone ceny na każdy -gatu- 
nek, — £. 

— Panie Redaktorze! Bywają ludzie dziwnego u- 
sposobienia moralnego, którzy z niewytłomaczonem 
zadowoleniem, roznoszą zatrważające wieści, ciesząc 
się wywołaniem przykrego wrażenia na bliźnim. Je- 
żeli to lekkomyślność, widać w tem brak zdrowego 
rozsądku, jeżeli złośliwość, brak serca! Korzystając 
zferji, bawiłem od dwóch tygodni w Łęczycy, gdy o to 
przed kilku dniami przyjechał z Warszawy jeden ze 
znajomych nam młodzieńców. Na prowincji człowiek 
przybyły z wielkiego miasta, staje się osobą arcy po- 
żądaną, wszyscy tłoczą się obok niego, zapraszają, u- 
przedzają się w grzecznościach, 'a wszystkich tych 
przychylnych uczuć motorem, jest prosta tylko cieka- 
wość... To też i nasz Warszawiak, obsaczony zgrają 
łakomą nowostek, co prędzej rozpakował swój podró- 


żny tłomok 1 wysypywał z niego kolejno ploteczki o - 


teatrze, Alkazarze, Eldorado, i tym podobnych 
fraszkach,poczem przystąpiwszy do poważniejszych rze- 
czy, skreśhł nam w przerażający sposób panującą epi- 
-demję, podnosząc do bajecznej potęgi cyfrę osób cho- 
rych i umarłych. Między zmarłemi wymienił dwóch 
„zacnych doktorów, kiłka moich: znajomych, i serde- 
'cznego od lat młodości przyjaciela. Z ciężką boleścią 
serca i łzą w oku, wyjechałem nazajutrz do Warsza- 
„wy, lecz jakaż była moja radość, gdym się dowiedział, 
że cholera znacznie już zmniejszyła się, a moi przy- 
jaciele i wszyscy zńajotmi cieszą się najpożądańszem 
zdrowiem! I powiedz mi teraz Panie Redaktorze, ją- 
ki cel mają podobni ludzie w roznoszeniu tak fałszy- 
wych wieści? Smutnoby było posądzać ich o zbyt 
zepsute serca, ackyba tylko policzyćto na karb zami- 
łowania do plotek, o które zawsze pomawiamy kobie- 
ty, gdy tymczasem uderzmy się w piersi, że i między 
nami tacy znajdują się mistrze, którym one ucząc 
gię choćby z całą gorliwością, sprostaćbyniezdołały. — 
Twój Prenumerator, S$....w. 

— „Kurjer Lubelski* ogłasza prospekt na dzieło, 
przez P. J. Goldszmit wydać się mającego, p. t. „Wi- 
zerunki wsławionych żydów w XIX wieku. Zeszyt 
1 szy zawierać ma biografję Montefjorego, następne: 

„Rotschilda, Fotlde, Orómieux, Alberta Coho; Bogumi- 
iof Dawisop. Lud. Aug. Frańkl, Dra Hirszfelda, Phi- 
ipb sofa Malak ROLEN 4 inych." 


"danego. 
podążyli do ogrodu. Saskiego; tu odbywająca się lo* , 
-terja na dochód ubogich, zalanych wodą w czasie 
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= W Sobotę, z powodu: słabości, Pana Fileborn% 
daną była opera, „Halka* zamiast „Żydówki*, w któ” 
rej Panna Graetz. przedstawiła rolę. Zofji, po Patt 

ess: | 

= Wczoraj, w Teatrze Rozmaitości wszystkie miej: 
sea były zajęte. Ulubiony przez naszą Publiczpość 
„Pan Jowialskić, oraz. drugie ukazanie się na sce” 
nie, po chorobie Pana Żótkowskiego, i znakomita gra | 
Pana /łychtera, zgromadziła tak liczną publiczność ; 
która szczeremi oklaskami i przywoływaniami na” | 
gradzała ciągle pracę grających artystów. 

— Balet „Fiametta*, układu Pana Magri, ma być 
wystawionym w jesieni. 

— Wczoraj, w mieście Siedlcu, towarzystwo artý 
stów dramatycznych, pod dyrekcją Pana Ratajewi 
cza, rozpoczęło przedstawienia; dawano komedje: 
„Mąż z przypadku* i „Folwark Primerose*. 

— I wczorajszy dzień świąteczny był pogodny zu- 
pełnie. Po ciągłych deszczach Warszawianie ode” 
tchnęli, i używają spacerów które tak były upra” 
gnione. Od samego rana wszystkie miejsca przecha* 
dzek były pełne: publiczności, i to nie tyko w War” 


„szawie, ale i po za jej rogatkami dość odlegle położo” 


ne; jak np. Willanow, w którym wczoraj rzec można, 
mała: chwilowo: stworzyła się kolonijka Warszawska: 
Po południu liczne grona wyruszyły do Kaskady gdzie 
na korzyść dotkniętych powodzią mieszkańców w po” 
wiecie Warszawskim, urządzoną była urozmaicona 
zabawa według programatu poprzednio przez nas po” 
Ci Warszawianie, którzy zostali w mieście 


przyboru Wisły; miała chętnych grających. Więczo” 
rem: odwiedzono oba Teatra i ogrody gdzie śpiewacy 
sy tę dają przedstawienia, to jest Alkazar i Eldo- 
rado 


=. Wczorajsza zabawa -w Kaskadzie, na korzyść 
dotkniętych kięską powodzi, powiodła .się pomyślnie, 


'tembardziej, iż powiększoną została wygraną z Tom- 


boli, wynoszącą rs.30; która przypadła jednej z Pań 
zajmujących gię sprzedażą biletów, a która chętnie o- 
fiarowała wygraną na korzyść nieszczęśliwych. — Za 
bilety wejścia otrzymano rs. 128 kop, 55; za bilety do 
tomboli, (bez. potrącenia xs. 30, które w razie odbioru 
przez wygrywającego potrąconemi być winne były), rs- 
58 k.85, razem rs. 182 k. 40. Wydatki na druk afi- 
szy, biletów wejścia, biletów do tomboli, balonów i 
ogni bengalskich, i innych, które załączono Wójtowi 
Gmiuy Młociny, wyniosły rs, 46 k. 85, czystego zysku 
pozostało rs. 135 k.55.— Tak więc Pan Wagner, szla- 
chetnością swego zamiaru, przyszedł w pomoc bliźnim 


'dotkniętym powodzią, za co tak w głębi swego sumie- 


nia, jakoteż w oczach opinji publicznej, znajdzie na- | 
grodę należną każdemu zacnemu człowiekowi. i 

— Jutro w Alkaząarze benefis. na dochód Pana 
Adolfa Bertin, dyrektora Śpiewaków  Francuzkich. 
Program zupełnie nowy. — Pojutrze zaś puszczonym 
będzie w czasie widowiska balon, 

— Qzytamy w „Gazecie Łódzkiej*: W. Niedzielę 
i Poniedziałek, to jest '8go i 9go: Września r. b. 
w mieście Łodzi, będzie miała „miejsce Pierwsza 
Uroczystość Towarzystwa, Śpiewu Męzkiego, z Ce- 
"sarstwa i' Królestwa, Polskiego. cW skutek. czego; 


— 1157 — 


Towarzystwo Śpiewaków Męzkich miiasta Łodzi, za- 
prasza jak najserdeczniej wszystkich: Członków To- 
warzystw Męzkich Śpiewa, tak w Cesarstwie, jak 
i w Królestwie istniejących, o przyjęcie udziału w poó- 
mienionej uroczystości, i w tym celu uprasza o zgła- 
szanie się wraz z podaniem liczby Członków, oraz 
imion, udział w tejże biorących, 'na ręce Członka; 
zajmującego się tą uroczystością, P. W. Prieser, mie- 
szkającego w mieście Łodzi, przy ulicy Petrokow- 
skiej, Ner 620. ? i 
— Pisma gospodarskie podają następujący Środek 
pozbycia się mrówek z domów i ogrodów. “Trzeba 
kupić wielką gąbkę, dobrze ją wymyć i wycisnąć, 
a potem wysuszyć, aby jej komórki- poroztwierały 
się. Potem nasypuje się na gąbkę trochę tłuczone- 
go cukru i kładzie się w miejscu, którędy najwię- 
cej mrówki przechodzą. Wkrótce zaczynają się one 
do tej gąbki schodzić, i w komórkach jej swoje mie- 
szkania zakładają. Wtenczas potrzeba tylko od cza- 
su do czasu gąbkę do gorącej wody włożyć, a ty- 
siące mrówek tym sposobem wygubi się. Tak po- 
stępuje się ciągle, dosypując czasem cukru; a dó- 
Świadczenie pokazało, że tym sposobem można się 
w mieszkaniach i ogrodach na długi czas od mró- 


wek uwolnić. 
— Szanowny Redaktorze! — Kiedy ulice: Żabia, 


Elektoralna, Rymarska i Senatorska, codziennie są 
po trzykroć polewane i zmiatane, dla czego sam tylko 
plac Bankowy przedstawia istną Sacharę? chciej 
Szanowny Redaktorze w interesie zdrowia mieszkań - 
ców, zapytanie tow szpaltach Kusrjera Warszawskiego 
zamięścić. — X. Twoj Czytelnik. 

— Dr Helbich, powrócił do Warszawy. 

i eopold Lewandowski, dyrektor orkiestry 
Teatru Rozmaitości, wrócił onegdaj do Warszawy, 
z wycieczki odbytej dla poratowania zdrowia, do Po- 
wiatu £Łęczyckiego. © . 
`` — W tych dniach wyjechał do Paryża Pan Sta- 
nisław Dziechciński, w celu zaopatrzenia magazynu 
swego w nowości. 

— W tych dniach na rogu ulic: Chłodnej i Wro- 
niej, w domu pod numerem 903, założonym został 
przez Pana Cieplichowicza, skład garnków 'i innych 
naczyń kuchennych żelaznych, kutych, nitowanych. 
Wspominaliśmy już w piśmie naszem o zaletach 
tych naczyń, które dotychczas nie były tak upowsże- 
chnione, jak na to zasłogują. Dziś z własnego do- 
Świadczenia też zalety potwierdzić możemy. Są one 
trwałe, lekkie, tanie (bo np. garnek dwu-garncowy 
Kosztuje tylko 75 kopiejek), dadzą się z wszelką ła- 

wością pobielać, czego w naczyniach lanych dopeł- 
Mié wcale nie można, a nadewszystko, jakó prędko 
Pozgrzewające się, połowę paliwa oszczędzają. To 

coraz więcej naszych rządnych gosposi zaopa- 
dude się w takowe naczynie, i fubryka ledwie żą- 

aniom nastarczyć może. d 

Fa W domu niegdys Lepiżego, dziś Dra Rakow- 
skiego na Nowym.Świecie, urządzonym ješt: nówy 
DIOD. w którym będzie zakład fryzjerski P. Kujaw- 

1eg0: 

— Onegdaj na nowej ulicy, łączącej Krak:-Przędm: 
Z ulicą Mazowiecką, zaczęto wkopywać rury do o- 
Świetlenia gazowego. 


— Na miejscu wystawy odbić fotograficznych za- 
kładu' P: Beyera, umieszeżonej na pałacu Hr. Stani- 
Potockiego, 'óbok: składu P. Hirszel, wystawią teraz 
prace swe PP. Kloch i Dutkiewicz. 

— Most łyżwowy na Narwi. pod. Tylżą,, 8go b. m. 
wieczorem, wskutku wpadnięcią nań dwóch wicin 
naładowanych drzewem, niesionych pędem wezbranej 
wódy, został zerwany. Most ten 'był 1,200 stóp dłu- 
gi. Ze stu blizko osób znajdujących się na nim, wchwi- 
li wypadku, żadna nie zginęła. 

— Dnia 16 bm. w domu pod. Nr 550, przy ulicy 
Długiej, pies pokąsał siedmio-letniego chłopca, „An- 
drzeja Zaborowskiego, syna stróża tegoż domu, któ- 
remu natychmiast” pórtoe lekarską udzielono i tenże 
pozostawiony został. przy rodzicach na kuracji, pies 
zaś zabrany został przez czyściciela miasta, dla przę- 
końania się czy nie był wściękłym. (G.P.) . 

— Przełożony, Skoły Prywatnej „męzkiej, przy uli- 
cy Elektoralnej Nr-776, wprost ulicy Białej, ma honor 
zawiadomić Szanownych Rodziców i Opiekunów, że 
zapis uczniów na: rok szkolny 186748 tak przycho- 
dnich jako też na stół i stancją rozpoczął się, i trwać 
będzie do końca b. m. — Ludwik Pigłowski, 

— Ktoby z Rodziców, życzył sobie umieścić w przy- 
zwóitym domu syna swego, uczęszczającego do Szkół, 
na stancji, ze stołem i usługą, raczy -się zgłosić 
pod Ner 27664, przy ulicy Oboźnej, w domu Pana 


Kressego, na pierwszem piętrze, pod Nrem 5 mie- 
"szkania, nadmieniając, iż. oprócz zapewnienia wszel- 


kiej opieki Rodzicielskiej, udzielaną być może i po- 
móc w naukach. 11,735.) 

— Wody mineralne i naturalne. — Po przywróce- 
niu  kofhmunikacji na drodze Żelaznej Galicyjskiej 
nadeszły do składu mego wód przy Aptece IL Kuaha- 
rzewskiego, ulica Senatorska. Nr 480, wprost, Miodo- 
wej, Wody. mineralne-naturalne, Iwonicz, Szczawnic- 
kie wszelkich - źródeł, Osobnemi. transportami dróg 
żelaznych; : otrzymałem w tych czasach Świeże wysył- 
ki od wszelkich źródeł, a mianowicie: Egierskich, Em- 
skich, Kissiagen Rakoczy, Selters, Weilbach, Schwal- 
bach, Adelheidsquelle, Karlsbadzkich Marieubadzkich, 
jak również Soli do; kąpieli i szlamów, pastylek do 
kuracji wodnej. odnoszących się, i t. p. — F. Sokołow- 
ski, Aptekarz. (12,030). w 

— Tekla 0/fenkammer, wdowa, niewidoma, z ma- 
łemi Dziećmi, z których jedna 9cio-letnia dziewczyn- 
ka, jedyną jest jej podporą, bo starania około matki, 


z troskliwością nad 'swój wiek dopełnia to też pra- 


wdziwą mieć będżie przed BOGIEM zasługę, ten co 
wesprze ciężkie kalectwo i ubóstwo razem. Konstan- 
cja £.... w rocznicę śmierci swej matki.ś. p. Marjan- 
ny, złożyła w Redakcji Kurjera Warzawskiego kop: 60, 
dla tej nieszczęśliwej, aby się pomodliła za jej duszę. 
Nieszczęśliwa ta wdowa, mieszka przy ulicy Nowo- 
grodzkiej, Nro 1593, + 
£ e. 

— U wód w Kudowie, zjazd tegoroczny jest nad - 
zwyczajnię liczny, tak, że miejscowe mieszkania Są 
niewystarczające. Do końca z. m., lista; ;familji tam 
przybyłych, przedstawiała 572 numerów. Żalą się tam 
prócz tego, że Kur. Şal jest za szczupły i że brak czy- 
telni. 

— :ZErfurtu donoszą, że w obwodzie Nordhausen, 
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w prowincji Sasko-Pruskiej, wybuchła silna choroba 
końska. A że ta choroba i dla zdrowia ludzkiego jest 
szkodliwą, przeto tamtejsze Władze publiczne, przed- 
sięwzięły energiczne środki do wytępienia zarazy 

— W nocy 14-go b. m., powstał w Frankfurcie nad 
Menem pożar, w śród którego oprócz wielu domów 
prywatnych, zgorzała Katedra i wieża Kościoła Pa- 
rafjalnego. 

— Kobiety Lotaryngskie ofiarowały Cesarzowej Au- 


strjackiej, woal koronkowy, własnej ich roboty, które- ` 


go wartość podają na 50,000 fr. 


. [A LI LI 
Wiadomości Zagraniczne. 

ANGLJA. Londyn, 14" Sierpnia. — Do“ Gibraltaru 
przybyła fregata Austrjacka „Novara* udająca się 
do Mexyku. Na statku tym” urządzoną jest kaplica 
pogrzebowa. „Novara” przeznaczoną jest do zabrania 
zwłok Oesarża Maxymiljana i przewiezienia ich do 
Austrji. (Norad, All. Ztg): 

FRANCJA. Paryż, 14 Sierpnia. —Cesarz i Cesa- 
rzowa, podług zapewnień dzienników, wyjadą 17-go 
b..m. rano do Salzburga, i tegoż dnia o godzinie 12% 
w nocy przybędą do Augsburga, gdzie nocleg prze- 
pędzą. Dnia 18-g0 o 11 tej rano udadzą się w dalszą 
drogę io 5-ej po południu staną w Salzburgu. — Ce- 
sarzewicz przez czas nieobechości rodziców, pozosta - 
nie w obozie Chalons. — „Etendard“ donosi, iż w obo- 
zie pomienionym wykońano ciekawe manewra w obec 
, Cesarza. Przedstawiały one napad na wielki oddział 
prowiancki; per atakujący opatrzeni byli w ka- 
rabiny Chasepot. ‘W końcu dwanaście szwadronów 
wykonało w pełnym galopie natarcie. Xiążę Humbert 
był obecnym na tem widowisku militarnem. * Upał 
był wielki, a zwycięzcom i zwyciężonym' musiało 
bardzo smakować: wino, które Cesarz polecił rozdać 
‘po ukończeniu walki. Z pówodu jutrzejszego święta, 
Cesarz darował 220 gwardzistom narodowym de- 
part. Sekwany, wymierzone na nich kary dyscypli- 
narnę. — Marszałek Vaillant przesłał na ręce Mera 
"z Dijon wdarze miastu 100,000 fr. wobligacjach, któ- 
re to miasto wypuściło w 18638 r. W liście stoso- 
wnym Marszałek czyni uwagę, iż aby mylnie nie 
tłómaczono tej ofiary, czyni ją dopiero po wybraniu 
go do Rady jeneralnej z Dijon, i oświadcza, że rad- 
by aby pieniądze te uważane były za pierwszą skład- 
"kę na pomnik Bossneta. — Król i Królowa Portu- 
galscy, przy przejeździe przez Bordeaux ofiarowali 
5000 fr. dla ' dotkniętych * tamecznym “pożarem. — 
Marszałek Niel przybył tu wczoraj wieczór z Chalons 
na radę Ministerjalną, a dziś w nocy znown udaje 
się do obozu. — Pojutrze wychodzący Nr’ dziennika 
Correspondent ma podobno zawierać ciekawe wy- 
ciągi z kórrespóndencji Cesarza Napoleona z Cesarzem 
Maxymiljanem. —Cesarz z okoliczności d. 15go Sierp:, 


ułaskawił lub złagodził kary, 1345 przestępcom, ska- 


zanym przez sądy cywilne, a 184 skazanym przez 

trybunały morskie: (Ind. Bel.) 
CHY. — P. Ratazzi czyni przygotowania, aby 

przystąpić do' sprzedaży dóbr. kościelnych zaraz po 


zatwierdzeniu przez Senat prawa w tym przedmiocie. : 


Projekt tej operacji jest jaż podobno ułożony. Opie- 
ra Się on na częściowej sprzedaży dóbr przez licyta- 
Je 1 rozkładzie zapłaty na lat 10, równemi ratami. 


Warunki te przedstawiają dla kupujących wielkie do- 
godności. —Z prowincyi południowych Włoskich, nad- 
chodzą ciągle najsmutniejsze wiadomości o cholerze. 
W Nardo, ukazanie się epidemii wywołało zaburze- 
nia. Lud przypuszczał nmyślne otrucie i podpalił 
aptekę; przyczem zrabowano spichrze ze zbożem. 
W Kalabrji także panuje zaraza. Gorzej wszakże jest 
w Sycylji, gdzie zabobony i ciemnota ludzi, czynią 
niemożebnemi wszelkie środki ostrożności. Zdaje się, 
że zbywa tam nawet na lekarstwach, a gdzie takowe 
się znajdują, massa ludu odrzuca je, poczytując za 
zatrute. (Nordd. Allg. Ztg). 
AMERYKA. — Ostatnia poczta z Ameryki północn., 
przywiozła okólnik, którym Rząd Stanów Zjedno- 
czonych wzywa Władze, aby jak najenergiczniej za- 
pobiegały wszelkim usiłowaniom tworzenia oddziałów 
ochotników przeciw Juarezowi. Rząd Związkowy przy 
wydaniu owego rozkazu, kierował się jeszcze 0 ile 
się zdaje, uczuciem nieprzyjaźni przeciw wszystkie- 
mu, co ma związek z Rządem Cesarskim w Mexyku. 
Nieprzyjaźń ta, podług depeszy telegraficznej z No- 
wego- Yorku, datowanej 13go b. m, doszła tak daleko, 
iż P. Seward odmówił pośredniczenia pomiędzy Jua- 
rezem i Cesarzem Maxymiljanem, skoro ten ostatni, 
jak to autentycznie ma być dowiedzionem, zwrócił 
się do Rządu Zwiąakowego z prośbą, aby zapropo- 
nował w jego imieniu Juarezowi, iżby on, Maxymiljan, 
opuścił kraj do czasu, dopókiby lud nie wyrzekł swe- 
go zdania, co do dalszego istnienia Cesarstwa, (Shl. Z.) 


s a LAALI 

Ostatnie Wiadomości. 
„Monitor* wieczorny Paryzki z 16g0 b. m. donosi: 
Cesarzowa udała się dziś w połudoie 0 godzinie 1ej 


, do Chalons, zkąd JJ. OC. Moście wyjadą. wprost do 


Salzburga. — Na wczorajszym przeglądzie w obozie, 
znajdowali się: Cesarzewicz, Król Grecki i Xiążę Hum- 
bert. — Podług ,„Patrie,'* Cesarz zalecił przedsięwzię- . 
cie rozmaitych środków natury administracyjnej i po- 
litycznej, które bezzwłocznie w „Monitorze* ogłoszone 
być mają. — Sądząc z tego doniesienia, wnosićby na- 
leżało, że owe oczekiwane na dzień 15ty Sierpnia roz- 
porządzenia, ziszczą się nareszcie. 

Z Florencji, pod datą 16go b. m., piszą, iż niespo- 
kojności z powodu obecności Garibaldego na granicy 
Rzymskiej, nie ustają. — Menotti Garibaldi udaje się 
do Neapolu. — Rattazzi spodziewany był we Florencji 
17go. — Cholera we Włoszech szerzy się. — Wiedeń- 
ska „Abendpost* zawiadamia w telegrammie urzędo- 
wym z Rzymu, iż najmłodszy syn-zmarłej Królowej 
wdowy Neapolitańskiej, zmarł także na cholerę w Al- 
bano; Xiężniczka Pia Zaś odzyskała zdrowie. 

Poczta Wschodnia przywiozła do Trjestu wiadomo- 
ści z Aten, datowane 10go b, m. Wieść o zgonie Kró- 
la Ottona wywołała tam w niektórych sferach prawdzi- 
wą żałobę. - ; 

Podług. depeszy „z Smyrny, z 10go b.m., Aya- 
Rumeli, siedziba Rządu narodowego Kandjockiego, 
poddała się Omerowi:Paszy.  Ornalos jest naciśnięte 
bardzo przez Mehmeda, —. 1,400 ochotników odpły” 
nęło z Kandji do Grecji na fcegacie Francuzkiej 
i kanonjerce Ruskiej, 

Z Konstantynopóła donoszą 16go b. m., że zmia” 
na Ministerjalna jeszcze tam nie jest pewna. Spo- 
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dziewają się, iż Sułtan będzie czekał na powrót Po- 
Słów: Francuzkiego i Ruskiego. 

Przyjazd pary Cesarsko Francuzkiej „do Salzburga, 
naznaczony na godzine 4Atą po południu, 18go b. m. 


Prawdopodobnie zjedzie tam i P. Rouher z Karlsbadu. 


> (Śchl: -Ztg.) 
Wiadomości. Telegraficzne. 


Augsburg, 18g0 Sierpnia. — Para Cesarsko-Fran- 

cuzka przybyła tu w południe, zwiedziła Gimnazjum 
tej Anny i dom Fugers'a, kiedyś mieszkanie Kró- 

lowej Hortensji. Król Bawarski czekał w dworcu 
kolei w Monachjaum na JJ. CC. Mości, którzy zaraz 
za przybyciem, udali się wraz z Królem w dalszą 
drogę. 

Salzburg, 18g0 Sierpnia. — Cesarz i Cesarzowa Fran- 
cuzów przybyli tu, i przyjmowani byli w*dworcu kolei 
przez Cesarską Parę Austrjacką. Powitanie było ser- 
deczne. Publiczność w dworcu wydała trzy-krotny o- 
krzyk: Obie Pary Cesarskie pojechały w otwartych 
powozach, śród żywych okrzyków, do rezydencji. 


— RozMATrOŚCI. — W Indjach Wschodnich, Angli- 
cy dzikiego słonia przekształcili na spokojne zwie- 
rzę domowe i używają go do pługa. W Londynie wy- 
rabiają olbrzymie pługi dla słoniowej orki, które do 
Indji wywożą. Do takiego pługa trzeba trzech ludzi, 
jednego słoń trąbą uchwyciwszy za pas, wsadza na 
wysoki grzbiet swój, a dwaj trzymają za sochy. I tak 
od brzasku do upałów chodzi słoń w zaprzęgu i kraje 
skiby podobne do wałów, bo odrazu na 5 stóp szero- 

ie, a na 3 stopy głębokości przewracające rolę. 
Fraszka. — W jakiejś z dawnych komedji Wło- 
skich, w których improwizacja aktorów, dopełniała 
szkica autora, Arlekin słyszał swojego pana, potę- 
piającego niemiłosiernie mężczyzn. „A cóż pan po- 
wiesz o kobietach?“ spytał Arlekin. — „Kobiety je- 
szcze gorsze!* odrzekł zagadnięty. — „Takim sposo- 


"bem, dodał Arlekin, ludzie byliby doskonali, gdyby 


niebyli ani mężczyznami, ani kobietami.“ 

— Tygodnika Mód Nr. 38, wyszedł z druku i zawie- 
ra: Kagoci w Pyreneach; Kochankowie z Ternelu, 
dramat w pięciu aktach, przez Juana Eugenjusza 
Hartzenbuscha, przekład z Hiszpańskiego; Zarysy hi- 
storji włosów. (dokończenie); © ubiorach: korrespon- 
dencja z Paryża. W dodatku: Pan de Camors, po- 
wieść przez Oktawjusza Feuillet, przekład Joanny 
Belejowskiej; Opis arkusza z krojami; Symbolika 
kwiatów i roślin ozdobnych (d. c.). — Do tego numeru 
dołączą się arkusz z krojami, 


zzz a E 

— Dyrekcja Dróg Zelaznych Warszówsko-Wiedeń- 
skiej i Warszawsko- Bydgoskiej, — Zawiadamia, że 
pozostawione w czasie 0d d. 1 Kwietnia do 1 Lipca 
r. b. w powozach i na Stacjach dróg żelaznych, roz- 
maite przedmioty, odebrane być mogą za udowodnie= 
niem własności od Zawiadowcy Stacji głównej w War- 
szawie. Wykaz tych przedmiotów przejrzany być mo- 
że każdodziennie. w zwykłych. godzinach biurowych, 
u Zawiadowcy stacji: Warszawa, Skierniewice, Pętro- 
kow, Qzęstochow, Sosnowice, Granica, Łowicz, Kutno, 
Włocławsk i Alexandrów. Z przedmiotńmi do d. 1go 
Stycznia 1868 r. nieodebranemi, postąpiottćm będzie 


stosownie do przepisów Dróg Żelaznych. — Warszawa, 
dnia 16 Lipca 1867 r. (DW) i 


— Doktor Janusz Ferdynand Nowakowski, Assystent 
kliniki chir. Szkoły Głównej Warszawskiej, mięszka 
przy ulicy Granicznej, Ne 1077d, nad Apteką Sad- 
kowskiego. Chorych przyjmuje rano: do 9-tej, a po 
południu od 3-ciej do 6 tej. 

— Stanisław Lisicki, Doktor Medycyny, w Płocku 
wolno praktykujący, zajmuje od Śgo Jana r. b., mie- 
szkanie po Doktorze Szennickim. (11,875.) 

— (0. /zdebskt, Nauczyciel Gimnazjalny; przy ulicy 
Widok, pod Nrem 1574% w domu W. Grabowskiego 
mieszkający, w pensjonacie swoim, starannie urządzo- 
nym, utrzymuje uczniów do Gimnazjów uczęszczają - 
cych, « Rodzice i Opiekunowie, życzący sobie umie - 
ścić u niego synów i pupilłów swoich, dla poznania 
Porządku Domowego pensjonatu, warunków Umowy 
i porozumienia się, mogą zgłaszać się codziennie do 
godziny jedenastej z rana i po południu od godziny 
6-tej do 8-mej. (11,656). 


DONIESIENIA. 


ika" Z mocy upoważnienia JW. Prezesa Trybunału 
> Cywilnego Gubernji Warszawskiej w. Warszawie, 
w dniu 29 Lipca (10 Sierpnia) 1867 roku, tudzież Komitetu 
Cenzury Warszawskiej wydanych, odbywać się będzie sprze- 
daż ruchomości; po zmarłym Xiędzu Jacku Kondrackim po- 


„zostałych, a składających się. z garderoby, mianowicie: fu- 


ter, bielizny, porcelany, powozu; oraz różnych sprzętów go- 
spodarskich, xiążek religijnych i innych przedmiotów, na 
Plebanji we wsi Wawrzyszewie, Gminie Młociny, Powiecie 
Warszawskim, a tow dniu 8 (20) Sierpnia 1867 r., o godzi- 
nie 10 z rana zaczynając, przedemną podpisanym Rejentem. 
—Wineenty Heleman. à à 


(D. W.) 
- "Dachówka Karpfówka o E 


Ktoby. miał do sprzedania Dachówkę Karpiówkę, sta- 
rą lub nową, Warszawie, lub na prowincji od tysiąca 
sztuk? do trzydziestu tysięcy, to uprasza się uwiadomić 
właściciela domu Nr 1490c, przy ulicy Siennej. (11,874) 


eda ggg gg, 


Wczoraj przy. wsiadaniu do omnibusu 
na ulicy Marszałkowskiej, zgubioną zosta- 
ła xiążka „Dziewice nocy* tom Iszy. U- 
i prasza Się łaskawego znalazcę o oddanie 
takowej do Redakcji „Kurjera Warszawskiego, ża nagrodą, 
jeżeli takowej żądać będzie; (12,028) 


W mieście Płocku, przy ulicy Kolej jalnej, pod Nr 
B: niedaleko Rządu Babarajafkego: last do sprze- 


dania z.wolnej ręki DØME murowany, w dobrym 
stanie piętrowy, z dwoma oficynami także murowa- 
nemi, ogrodem owocowym i kwiatowym i z zabudowaniami 
gospodarskiemi. O warunkach tej sprzedarzy, powziąć mo- 
żna wiadomość przez listowne *zniesienie z właścicielem te- 
goż domu lub przez ustne rozmówienie się' z nim. (10,725) 


Rs: 100, za jedną pluskwę, 


Przygotowana przezemnie Tynktura na zupełne 
wygubienie pluskiew, prawie we wszystkich stoli- 
cach Europy używaną bywa i wszędzie skutek pewny i 
niezawodny okaże. Mała ilość tynktury tej, pociągnięta 
w miejscach, gdzie się pluskwy znajdują, niszczy te ostat. 
nie w kilku minutach, wraz z zarodkami ich. — Główny Skład 


'urządziłem w Handlu W. Brodackiego, przy ulicy Ordyna- 


ckiej, 3ci dom od Nowego-Światu; a powierzona sprzedaż 
w Składzie Papieru i Cygar. W Winiarskiego, przy ulicy 
Nowy-Świat, prawie przeciwko ulicy Wareckiej, pod Tur- 
kiem —K. Beribis, Chemik z Agram, w Dalmacji.(11,07 1) 
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KE Na żądanie Pełnomocnika Sądowego nieobec- 

nych Sukcessorów, niegdyś Tajnego Radey Ale- 
xego Kozaczkowskiego, oraz z mocy upoważnienia Prezesą 
Trybunału Cywilnego Warszawskiego, z dniem 58 Lipca (9 
Sierpnia) 1867 r. Nr 8728, ruchomości, do spadku po tymże 
Tajnym Radey' Kozaczkowskim pozostałego należące, jako 
to: meble mahoniowe, palisaadrowe i jesionowe, obrazy 0- 
lejne i sztychy, lustra, zegary, miedź kuchenna, naczynia 
szklannę i porcelanowe, tudzież xiążki i inne przedmioty, 
sprzedawane będą przez licytację publiczną tu w Warszą- 
wie w domu pod Nr 52930, przy ulicy Podwal w dniu 11 
22) Sierpnia/r. b., o godzinie 10 z rana, przed podpisanym 
(Rejentem rozpocząć się mającą. — W Warszawie, dnia 30 
Lipca (12 Sierpnia) 1867 r.— Rejent Kancellarji Ziemiań- 
skiej Gubernji Warszawskiej. — (podpisano) Józef Żbi- 
kowski. W) 


(D. 
a rr a a 
Wiadomość dla Rodziców i Opiekunów, 
Jeśliby, kto z Szanownych Rodzicgw i Opiekunów, potrze- 
howp stancji ze stołem dla Uezmiów, uczęszczających do 
Szkół Rządowych. znajdą ją w blizkorci Gim: Igo, gdzie 
Uezniówie, mimo właściwych im wygód, rodzicielskiej 
opieki i wszelkiej pomocy w naukach jod wzorawego miej- 
scowego korrepetytora, korzystają w miejscu z muzyki. — 
Wiadomość każdego czasu u Włąściciela domu Nr 2351, 
'przy rogu ulicy Pawie; —A, 8. (11,423) 
Wo W kamienicy pod Nr 1098 lit: A, przy n- 
" licy Twardej. w blizkości Kościoła i targu, 
i jest dó wynajęcia w pałacyku, na 1szem pięt- 
trze: 11 Pókói, które mogą być wynajęte od Śgo. Michała 
r. b., razem Tub 'podziełone na 8 mieszkania oddzielne, do 
każdego: ż przedpokojem i: kuchnią. Pałacyk ten: jest przy 
ogrodzie, wzorowo jedynie do prywatnego: użytku 'urządzo- 
nyh i utrżymywanym, nadto w tejże kamienicy. są większe 
i mniejsze Lokale, niektóre z nich mogą być, wyńajęte zaraz 
a inne ód Śgó Michała r. rb; tudzież są stajnie i wozowńie, 
ceny umiarkowane. Wiadomość na: miejśću. (11,920) 
QE 4 è SET) Lg -Fia ain aa 
Lag y. Hj Ind 3i kie świeże, É 
$liwki Francuzkie w małych oz óbnych pudełkach, Buljony 
Ew różnych gatunkach, Śledzie poćztówe w 44/1 J/g barył- 
ach, „Musztarda z fabryki Louit Freres'/w Bordeaux, 'Soje 
"do ryb i mięsa w najrożliczniejszych gatunkach; í; Czokolady 
i des Vóyages, Chocólat Imperjalës, z fabryki. Lionit: freres 
«w Bordeaux, Portery i Piwa Angiolskie słodkie i gogio 
„oraz Wina Szampańskie różnych domów, otrzymał Sšřad 
„Win 1 Delikatesów Alexandra Bocquet, w gmachu 
(teatru. sę ist „AM < Giris k 
»i, Pożądane balsamy Rygski i Sareptski nadeszły do Skła. 
pdu „Wim, i Delikatesów A. Bocquet. (11,996) 


> seb Winogrona Węgierskie, 


NS nadeszły üo Składu Win i Delikatesów 


A: 


Skład Węgla Kamiennego 
y E | y 
PRZEWA OPAŁOWEGO 
A. Kulikowskiego i Ar. Goldmann, 
W Alei Jerozeuizskiej, Nr Placu 14. 
Korzec, Węgla w wyborowym gatanku kop: 70. 
a w średnim 4 Poi | 
R kostkowego a i PÓŁ 
Drzewa Sosnowego suchego, sążeń kubiczny rs: 10, 
u Drzewą twardego sążeń z odstawą rs: 12. 
Drzewa rąbanego 74 Sążnia TS: 3. 
=PWACcy, podług życzenia węgiel otrzymywać będą 
w zamkniętych skrzyniach. (6866) 


y > : y R 
“ Drukarni Kurjera Warszawskiego.— Za pozwoleniem CenzuryRząđowej. — Redaktor odpowiedzialny, S. Bogusławski. 


CENY | 
_WSKŁADZIE MATERJAŁÓW OPALO- 
WYCIHŁ 


F. ŁAPINSKIEG0, 


Ulica Aerozolimska, róg Sktadowej, Nr 1582 lit: N. 
Wegle kamienne: 
Za korzec w najlepszym gatunku z odstawą kop: 70. 


„ pud i 5 ZH 
„ korzec w średnim A s 65: 
LJ pud » n n 11. 
> korzec kostkowego (do kuchni) sadia tiso 
t) pud » n 9. 


4 
węgle drzewne (dla Fabryk i do samowarów): 
Za korzec z odstawą kop: 67Y,. 
Drzewo opałowe: 
Za sążeń kubiczny twardego rs: 12, 
A A miękkiego „ 10. 
Za */4 Sążuia drzewa rąbanego rs. 2 kop: 80. 
Bliższe szczegóły udzieli Skład i Kantory przyjmujące 
obstalunki. (12,227). 


r 
>> Śledzie Bollenderskie Mathies, 
nadeszły do Handlu mego, Perter i Piwo 
Angielskie, słodkie i gorzkie, wszelkie Wima 
jakoteż Przekąski zimne i gorące, w każdej porze dostać 
można, poleca się Skład Wini Delikatesów. — IF. Springer, 
przy rogu ulic Śto- Krżyzkiej i Szkołnej, Nr 1328. (10,818) 
TEATR BOZMMALWOSCH. 
Dziś: Złote dy ge A r 
PEER p TKEATR WIKL E. 
utro; ówka (zacznie się o godzinie 7ej). 
= WYSTAWA FANTO WW Lodi GN Tov- 
Dobr., Z 60,009. losów złożonej; codziennie bezpłatnie w sali 
teatralnej, w gmachu pomienionej Tnstytteji. Otwarta od 
11 rano do-6 wieczorem. 19m * 
ATN AZ A FR (dawniej ODEON), 
Dziś“ KONCERT przez Towarzystwo Francuzkię. (6785) 
EL DORADO — (ulica Długa), codziennie Towarzy- 
stwo Spiewaków Paryzkich. — Początek 0 8. 
„Jutro i codziennie w Restauracji Pana Jasin- 


skiego (plac Trzech Krzyży), M WARTET SMY- 
CZKOWY®. (10,820) i 


KURS GIEŁÓW WARSZAWSKIEJ. 
Dnia 19 Sierpnia 'V867 r, A 

Monety i Papiery: 
Pół imperjały rossyjskie rs. 5 k. 95, 
Dukaty holenderskie rs. 3 :k, 40, 
Obligi skarbowe 100 rs., (oprócz kup:)| — 


Żądano | Płacono 
Ruble .i Kopiejki sr: 
DA 


a 


Akcje Drogi żel: Warsz:- Bydgoskiej | 54 
Akcje Głów: Tow: Ros: Dróg żelazn:,| — 
Akcje Drogi żelaznej f/arsz:-Teres:,| 86 
Akcje Fabryczno-Łodzkjig i, an, 84 


SLI 


I 
GIT 


i= —_1 — 
Listy zast: 3 okresu, I. 8., Za rs. 100,] 79 | Bast 791 35 
Listy zast: 3 okresu, IÍ. s., za rs.100,] 69 Y 38 | 69" 83 
Listy likwidacyjne. za rs. 106 , | 58 | 83 | 58 b'33 
'|Nowa Ros: pożyczka prem: zp, 1865,]114 7) — 0113 /]88 ( 
k 7 5 4.1,4866,|109 | 25 (108. 75 
-|Bi Banku-Cesarstwa-._._.,__ | _ a] RA 
Akcje Drogi żel: War:-Wied: za szt f — | | pia 
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re 
Ceny Targowe Warnzawakie. nia 16 Sierpnie 
płacońo: Za korzeć dszżenicy od rk. 8' kop. 32 do ra. gok. 32 
ŻYILĄ Od ra. 6 kop. 30 do rsu6 ke 60: owsa od rs. 3 kop. 50 do ri 
3 kop, 60 gryki 0d: rs. 4 wop, 35 do ra.4 k, 50: kartofii od fb 
1 x. 20do rs, 1 ki50 
©kowity płacono dnia 16 


Sierpnia, ża wiadro od rs: 
lk: 3, 


do rs 4 k. 6; za garniec od rs. 1 k: 31 do rs: 1 k. 3% 


